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.Barbarzyńcy" opowiadają o chęci naprawiania świata - mówi reżyser Agnieszka Glińska 

Miniświat Gorkiego 
TEATR WSPÓŁCZESNY. Premiera „Barbarzyńców" 

S ztuki Gorkiego goszczą na pol­
skich scenach rzadko. "Barba­

rzyńców" nie grano w warszawskich 
teatrach od ponad 20 lat. Dziś pre­
miera w Teatrze Współczesnym. 

Po głośnym-przedstawieniu Aleksan­
dra Bardiniego z 1976 roku w Teatrze 
Powszechnym ,,Barbarzyńców" w War­
szawie nie wystawiano. Po jeden znaj­
trudniejszych dramatów Maksyma Gor­
kiego odważyła się sięgnąć teraz 
Agnieszka Glińska. - To koszmarnie 
trudna sztuka - 22 bohaterów, kilkana­
ście opowiadanych naraz historii. Ale 
ja jestem tym tekstem zachwycona 
- mówi reżyserka. 

Jej zdaniem czyta się go jak dobry sce­
nariusz filmowy. - Myślę, że „Barba­
rzyńcy" mają teraz swój czas. Poza me­
lodramatyczną fabułą opowiadają 
o czymś bardzo istotnym ... o chęci na­
prawiania świata - sugeruje Glińska. 
- Gorki wnikliwie i krytycznie spojrzał 
na ten proces naprawy świata. Odkrył 
ponadczasowy błąd w myśleniu. Nie da 
się jej zacząć od innych. Trzeba ją za­
cząć od siebie. 

To jedna z tych sztuk, w których z po­
zoru nfc się nie dzieje. Jej bohaterami 
są zwyczajni ludzie w banalnych sytu­
acjach. 

W ogrodzie, na jakimś skwerze, gdzie 
gospodarz sklepiku z kwasem chlebo­
wym wystawił kilka stolików, spotyka­
ją się, plotkują, wymieniają sensacja­
mi. Wszystko w monotonnym rytmie, 
leniwie. Aż pewnego dnia do powiato­
wego miasteczka przyjadą inżyniero­
wie budować „drogę żelazną". Dla wie­
lu mieszkańców Wierchopola to nie la­
da atrakcja ci przybysze z „wielkiego 
świata". Droga ma połączyć miasteczko 

ze światem. Ale wśród wielu sentencji 
sztuki znajdzie się i taka: „Ludzie bu­
dują drogi, a człowiek nie ma gdzie 
iść". 

- To .dziwna opowieść - mówi 
Agnieszka Glińska. - Ot, w małym mia­
steczku żyją sobie zwykli ludzie. Żyją 
tak, jak potrafią. Bawią się, kłócą, 
plotkują. Próbują żyć tak jak każdy 
z nas. I tak - niby nigdy nic - niepo­
strzeżenie dochodzi do tragedii. Dopie­
ro wtedy zaczynamy zastanawiać się, 
jak to się mogło stać. Dlaczego nie 
umieliśmy temu przeciwdziałać. 
Ta sztuka jest portretem pewnej zbio­
rowości. Na przykładzie mikrokosmo­
su, miniświata Gorki opowiada o me­
chanizmach, które rządzą naszym ży­
ciem. 
Jedną z najbardziej tragicznych posta­

ci tej opowieści jest Nadieżda Mona­
chowa. Tę panią Bovary rosyjskiej pro­
wincji, nudzącą się mężem i oczekują­
cą w marzeniach na idealnego partne­
ra, zagra gościnnie we Współczesnym 
Dominika Ostałowska. 

Natomiast rolę szorstkiego, ale tryska­
jącego siłą witalną inżyniera Czerkuna . 
Glińska powierzyła Andrzejowi Chy­
rze, który popularność zdobył jako czar­
ny charakter w filmie ,,Dług". 

- Ten film objawił Andrzeja światu, 
a mnie o nim przypomniał - znamy się 
ze studiów, byliśmy na jednym roku. 
Moim zdaniem jest idealny do tej roli 
- mówi Agnieszka Glińska. 

Do udziału w spektaklu Agnieszka 
Glińska zaprosiła też Władysława Ko­
walskiego, który grał Czerkuna w ,,Bar­
barzyńcach" Bardiniego. Teraz zagra 
inżyniera Cyganowa. 

W przedstawieniu występują również: 
Joanna Jeżewska, Maja Komorowska, 

Monika Krzywkowska, Monika Kwiat­
kowska, Marek Bargiełowski, Leon 
Charewicz, Damjan Damięcki, Janusz 
Michałowski i inni. Autorką scenogra­
fii jest Magdalena Maciejewska. Mu­
zyka i opracowanie muzyczne - Olena 
Leonenko. DOW 


